
|  li': ; * t * i %

i I v
R o k  tflll  n r W k  « -  N r .  2 7 5

, ■ ‘ W  ^  Miesięcznie w ekspedycji . 8,65 zł. /£? 7̂śmj?|_ o* 4 a ro*je 6 lam. *4 wianu mm. lub jego \  IM
WmMr z odiKissemem i w »g»mcj*cb . 2.H5 „ fjt? K r m i e j » a »  16 gt., n» I «4r. 50 fr., nu 2 sir. 80 gr. <H l  ISBt
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Fiwco boiszeoicblej propagandy antyreligijnej1 r - ś S S L .
T e o r j a  i p r a k t y k a  w  w a l c e  z  r e l i g j ę  w  Z 9 S R  w Brzeziu (powiat Rybnik), która miała być prze

wal k a z religją w Rosji sowieckiej, stano- wiedniego miejsca pod budowę całego miasta re- p rzed m io tem ?^  Brza
Monramn S S Z S J ! ? *  * i T ^ ’ Ewaa9*e" Łprogramu bolszewickiego, przedstawia się w pra lmsk, niemieckim ^
ktyCT0? . ? łnie inaczej niŻ Wveorji- ,, . Do. klasztorów °^yw aję  się w Rosji w dał- Magistrat ten, który w swoim czasie ufundo-

Teory yczme wulkę z religją prowadzą me- szym ciągu doroczne pielgrzymki wierzących, zu- wał wieżę, uznaje ją dotychczas za swoją włas- 
tylko antyreligijne organizacje „bezbozmkow“, pełnie tak samo, jak miało to miejsce w cza- 1 ność. Gdy rozpoczęto iei Drzebudowe Racibórz

? W e S0T eCkie' Dn_ PrzedWGi.ennych- jGdn? z pielgrzymek ta- wniósł skragę do sądu okręgowego w Katowicach, . chowm są w Rosji ludźmi, stojącemi poza pra- kich do klasztoru u podnoza góry Besztau na domagajac sie przerwania Drzeróhki
5 X : L n Pn°ZS S !  CZynneg° .ł hbiernei?  V*™* KkaUkat ie ? isały r ? awn° bardZ° barwnie m°- T O t S = « o  nieuzasad-wyborczego, nakładane są na nich wysokie podat skiewskie „Izwiestja . s nioną.

w dom ?h^oniułm /iLrh korzystanie z mieszkaó Niektóre probostwa posiadają obecnie w Ro- Racibórz wniósł odwołanie.
Tak przedstawia sie strona teoretyczna walki f wł®®ne spółdzielnie, które często są jakgdyby V  a u t o b u s a c h  n i c  t r z e b a  p a l i ć  

z religją w Rosji dzisiejszej. '°?dzieIn kom.unjlstycznycł1' ,W t.e^ .SP°" Od niedopałka papierosa spłonął cały autobus.
W praktyce walka ta jednak, nie bacząc na E  •. BIaly?*ok> 26' 1Ł W drodze z Łomży do Piąt- I

trudną sytuację duchowieństwa, nie zawsze koń- eainie , ( I L  rnd/aiu nhrnna rolinii-n»“Pnnnioi-f' nicy zaPalił' sie i doszczętnie spłonął autobus, kur 
się pomyślnie dla strony silniejszej tj. dla ko S  częstokroć bfrdźo kóSwie nletylkó ńrze? h!d' SUi«cy " a linii Lomża “  Je^ab n o . 

i munistow. Często bardzo z walki tej zwycięsko no§ć \ ecz j przez iokf lnych funkcjonariuszy so Pożar powstał od niedopałka papierosa, rzu-
wychodzą obrońcy religji, zdobywając ponownie I wieckich P yC m j°narjUSZy S0‘ conego na podłogę, przez jednego z pasażerów. Pa
utracone pozycje i dyskredytując swych przeciw ' Systematyczne załamywanie sie frontu antł sazerowie zdołali uratować się, natomiast pastwą

\ “ i & r r i K S S  = pa y bagaże u,okowane na dachu aut0-
' O f i a r y  w łasnej le k k o m yśln o śc i
! ■ ^ w y Ł p r  ssssr a r s i s ? r
{ lemiczkim z okazji poświęcenia nowej ikony sw. skiej. >J Powietrzu na jednym z bułgarskich samolotów.
| Mikołaja Cudotwórcy,władze miejscowe zarządzi , ,---- -- M ...................  Oto komendant jednej ze szkół lotniczych wybrał

• } ły powszechny odpoczynek, ustanawiając równo- się na przejażdżkę samolotem wraz z jednym ze
, cześnie, że wzamian za to pracować się będzie w P o l s k a  b u d u j e  s z k o ł ę  p i lo tó w  swych znajomych. W powietrzu oddał nagle pi-

dmu najbliższego święta proletarjackiego. stanie nna w „ . . .  , lot ster ręce niedoświadczonego pasażera, chąo
Wypadek ten, wymownie świadczący o fia- Stame ona w Radonu® ze składek publicznych, pokazać mu, jak kieruje się samolotem. Pasażer, 

scu propagandy antyreligijnych w danej miejsco- Radom, 26. l i. Budowa szkoły pilotów w Ra- chwycił jednak za ster tak nieostrożnie, że aparat 
wosci i o zupełnem ignorowaniu dyrektów władz domiu, której przeprowadzenie poruczył zarząd gwałtownie przechylił się i pilot, który nie byl 
sowieckich, me jest bynajmniej jakimś specjał- główny L. O. P. P. wojewódzkiemu komitetowi L. Przymocowany do miejsca, wypadł ze siedzenia, 

i nym wyjątkiem, bowiem podobne objawy jawne- O. P. P. w Kielcach zaczjna wstępować stadjum Lekkomyślny pasażer, pozostawiony teraz sam
i 9° popierania przez ludność działalność i prześlą- realizacji. j sobie, a nie umiejąc kierować aparatem, znalazł

dowanego przez władze duchowieństwa są obec- Teren obszaru 80 ha uzyskano bezpłatnie od si« w straszliwem położeniu. Wreszcie jednak po 
me w Rosji na porządku dziennym. W tych min. rolnictwa. niefortunnem manewrowaniu samolot wypadł z
dniach mieli możność przekonania się o teirprzed W drugiej połowie października r. b. odbył równowagi i runął na ziemię, grzebiąc pod sobą 
stawieiel prasy sowieckiej, których zaproszono się przetarg na bńdowę gmachu szkolnego i han- nieszczęśliwca.
do Centralnego związku bezbożników i zapozna- garu, przyczem prace te powierzone zostały firmie E i t e l  F r i t z  s i ę  Ż e n i
no ich tam z materjałem, ilustrującym wpływy Szymkowiak z Częstochowy. Rerlin 26 11 Gazetv herliń^kip nnrinin ni0
duchowieństwa na aparat sowie ki. Z materjału Koszt wzniesienia gmachu wyniesie około stwierdfoną dotąd ^edom ość że d ru ?  svn ek?  
tego wynika, między innemi ze w niektórych miej 410. 000 zł., budowa hangaru 114.000 zł. Do tych kaizera WifhpW . T wuii f!.n7 ♦

ł Mowościach zanotow.no Już wypadki bezpaired sum doliczyć naltóy koslta
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wpływów duchowieństwa można sobie najlepiej Pmce przy budowie już rozpoczęto i ukończo- L S S n e ^ g S ^ d S t S ^ i r D o S '  NazwIska 

■ ' zdeoS?I i 2 , »  n lc S u d o w y ,  w W

zywają Się „artelami gospodarczemi“ itd. Z ma- ________  lozwiom się z mą w r. i^b .__________________
terjału przedłożonego przedstawicielom prasy so s i  ■ ** ■ » ........... .. .......... .... " " " ------ ----- — —

sławnych istnieją specjalne organizacje młodzie N a d  E u ro p a  Za c h o d n ia  szaleją o k r o p n e  b u rze  I
ży komunistycznej. W Moskwie Leningradzie i Ki Z irÓ S B O  n a  n t r z u  j a k  n a  l ę d z i e
ioWiifa* f ^ ne Są P°napdt0, wyższe szkoły teolo&icz Pary*. 26.11. Donoszą z Brestu, że statek fran szej katastrofy Nocy dzisieiszei oczekiwane «■«

\ M - a s r  - myl do- " s a g i ™
duchów,eastwo w^SSR. orHanizaje^od «  I r Ż ^

* i w c J K K  S =  *buzZzaM« c l ;ł
ł ducho- Marsylii przejęła sygnały. S. O. S. nadane przez aycS wioskach w y ^ ^ z l r o n a  S l J e  szkody
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S w Zn a * 'sX ri.h S/ ef Cia'° el kT ' Sii rz,eczoz" “w- Kopenhaga, 26.11. Długotrwale deszcze i usta straży rzlczMj “  2 , 7 ° P->9olow.eców na Syberję, celem wyszukania tam odpo- wiczne burze przybierają tu rozmiary coraz więk
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Paryż, 26. 11. Na szpaltach „Capital" prowa
dzona jest kampanja zbliżenia francusko — nie
mu ckiego. Poseł Montigny poświęca swój dziesią 
ty z kolei artykuł zagadnieniu polsko - niemiec
kiemu.

Autor, który działa w imieniu Caillaux i o- 
peruje materjąłem informacyjnem niezwykle bo
gatym, dowodził uprzednio, że Francji nic nie za
graża ze strony Niemiec i że interesy francusko- 
niemieckie nie stykają się w żadnym pnnkcie 
globu ziemskiego.

Naród niemiecki, z wyjątkiem nielicznych 
jednostek, już bodaj zapomniał o istnieniu kwe-
stji alzackiej, wzamian zaś pała chęecią nawiąza 
nia coraz bliższych stosunków gospodarczych z 
Francją.

Wogóle dzieło zbliżenia francusko - niemiec
kiego poseł Montigny uważa za najwyższe, naj
płodniejsze, jakie kiedykolwiek stanęło przed 
ludzkością.

Nawet „Anschluss“, który wydaje się autoro
wi trudnym do uniknięcia, nie będzie wcale groź
ny, gdy uprzednio nastąpi lojalne porozumienie 
między Paryżem a Berlinem.

Przechodząc do zagadnienia polsko - niemiec 
kiego, autor z rozpaczą stwierdza, że niesposób 
nawet przewidzieć możliwościsprawiedliwego roz 
wiązania konfliktu wzdłuż brzegów Wisły.

Autor obejktywnie streszcza obie tezy w spra 
wie Pomorza polskiego i nieobjektywnie w spra
wie GórnegoŚląska i nazywa je tragiczną konfron 
tacją argumentów o jednakowej sile.

Niemniej układy locarneńskie, traktaty ar
bitrażowe, pakt Kelloga bądź co_ bądź wymusiły 
stan bezpieczeństwa dla tej części granic Europy, 
chociaż Niemcy stale odmawiają co do swych gra

nic wschodnich gwarąncyj, udzielonych pań
stwom zachodnim.

W porywie prawdomówności autor woła: 
Sądźmy bez iluzji o programie rewidykacyj nie- 
mieckich

Te, które dotyczą się Polski, przyjdą natych
miast po ewakuacji Nadrenji, ustaleniu wysokoś
ci długów, rozbrojeniu i „Anschlussie".

Montigny nie wyobraża sobie obecnie, w jaki 
sposób mogłoby nastąpić uzgodnienie tak sprze
cznych interesów polsko - niemieckich.

Wystarcza mu stwierdzenie, że stosunki wza
jemne obu krajów uległy ostatniemi laty znacz
nemu polepszeniu.

Niemcy, chociaż stale są podsycane przez So
wiety. w kierunku przeciwnym, wolały przecież 
wybrać drogę połowiczną i nawet głosować za wej 
ściem Polski do rady Ligi na miejsce półstałe.

W końcu Montigny wyraża nadzieję dalszego 
polepszenia się stosunków polsko - niemieckich 
po uchwaleniu traktatu handlowego.

iNestety, słówkiem nawet nie wspomina o 
trudnościach, jakie Polska napotyka ze strony 
Berlina.

Najciekawszą jest konkluzja artykułu posła 
Montigny.

Przechyla się poprostu na stronę rozwiązania 
zagadnienia polsko - niemieckiego proponowane
go w swoim czasie w słynnej książce hrabiego 
d‘Ormenssain: Wzamian za układy w sprawie poi 
sko - niemieckiej, państwa sprzymierzone odstą
pią Niemcom pewne mandaty kolonjalne.

To też autor kończy następującemi słowy: 
Francja i Anglja wywyższą się w roli mocarstw 
o wielkiej potędze moralnej, jeżeli wystąpią z ini
cjatywą szerokiej negocjacji kolonjalnej francus
ko - angielsko - włosko • niemieckiej.

W r a c a ją  z  p o w ro to m  d o  w ię z ie n ia
Ujęto dalszych 2 zbiegów z grudziądzkiego 

domu karnego.
Grudziądz, 26. 11. Na skutek specjalnego za

rządzenia centralnych władz bezpieczeństwa od
była się w ciągu ub. doby ogólna obława we wszy 
stkich powiatach Pomorza i częściowo wojewódz
twa warszawskiego. W czasie obławy udało się 
policji w Bydgoszczy ująć niebezpiecznego kasia- 
rza warszawskiego, 51 lat liczącego Wacława Ja 
strzębskiego, który był głównym inicjatorem i w 
głównej mierze wykonawcą ucieczki więźniów z 
Domu Karnego w Grudziądzu.

Jastrzębski, jak wiadomo, odsiadywał karę 
6 lat ciężkiego więzienia za dokonanie włamania 
do jednego z banków warszawskich, przyczem Ja- 
śtrzębski dokonał włamania za pomocą wykona
nia podkopu. Jastrzębskiego osadzono w więzie
niu policyjnym w Bydgoszczy skąd przywieziony 
zostanie pod silną eskortą do Grudziądza.

Drugiego z uciekinierów, niejakiego Ciułkie- 
wicza Juljana, pochodzącego z Wilna, ujęto w 
jednej z restauracji w Golubiu, w czasie kiedy ten 
że spożywał obiad. Ciułkiewicza przywieziono do 
Grudziądza i osadzono z powrotem w Domu Kar
nym. Ciułkiewicz ma bowiem dó odcierpienia karę 

5 lat ciężkiego więzienia za dokonany swego 
czasu pod Wilnem napad rabunkowy.

Z w ią z e k  m y ś liw y c h , l is z ą c y  
2 .0 0 0 .0 0 0  c z ło n k ó w

Moskwa, 26. 11. W najbliższych dniach zało
żony zostanie w Moskwie ogólnorosyjski związek 
myśliwych, do którego według przedwstępnych 
obliczeń zapisze się 2.(̂ 00.000 osób, trudniących 
się zawodowo polowaniem. Przy związku zało
żony zostanie instytut nauk., w którym kandy
daci na myśliwych otrzymywać będą fachowe wy 
kształcenie.

D z is ie js z e  z n a c z e n ie  p r a s y
Pochwała nowej sztuki dziennikarskiej.

Nowy Jork, 26 11. W czasopiśmie „Informa- 
tions“, wychodzącym w Nowym Jorku, znajduje 
się następupąca znamienna pochwała reporterki: 
Wiadomości, z dnia są dla dzisiejszego czytelnika 
ważniejsze i bardziej interesujące, aniżeli kiedy
kolwiek w historji ludzkości. Dzisiaj każda war
stwa społeczeństwa interesuje się wiadomościa
mi wszelkiego rodzaju, nie tak, jak bywało da
wniej w wielkich epokach historji świata, np. w 
epoce odkrycia Ameryki, wojen Napoleońskich, 
ekonomicznych przewTotów w Anglji, rewolucji 
francuskiej i t. d. Wówczas czekała na nowiny 
wyłącznie pewna warstwa czytelników, przeważ
nie inteligencja. Wielkie masy albo nie umiały 
zupełnie czytać, albo też nie rozumiały, o co rzecz 
idzie.

Prawdziwą cechą dziesiejszych narodów de
mokratycznych jest ogólne zainteresowanie dla 
wiadomości i nowin dnia bieżącego. Żądza do
wiadywania się codziennie, co się w świecie dzie
je, dotarła nawet do sfery włościańskiej, kttóra 
interesuje się nietylko sprawozdaniami z targów, 
ale także polityką, ustawodastwem, polityką cel
ną i — jak to każdemu rządowi demokratyczne
mu wiadomo —umie stawiać na ten temat bardzo 
nibmiłe i kłopotliwe pytania. Także sfera robot
nicza czyta informacje z dnia bardzo dokładnie 
i interesuje się wszystkiemi tematami. Każdy 
członek społeczeństwa, który pragnie uchodzić za 
człowieka uświadomionego, musi być w ustawi
cznym kontakcie z wiadomościami dnia bieżące
go, ponieważ współżycie z prądem czasu jest wdel 
ką i prawdziwą gwarancją postępu".

S a m o lo ty  s a n i t a r n e  n a  P o m o rz u
Najwięcej pieniędzy złożył Grudziądz.

Toruń, 26. 11. Rozpoczęta rok temu akcja, 
zmierzająca do zebrania środków na zakun samo 
lotów sanitarnych dla województwa pomorskiego 
wydała już poważne wyniki. Zebrano przeszło 
40.000 zł., które pozwalają na zakup jed. a mo
że dwu nawet, lżejszych samolotów. Na odbytem 
posiedzeniu sprawozdawczem komitetu uchwalo
no zakupu samolotów dokonać natychmiast, po
wołując w tym celu specjalną komisję zakupową 
i ustalając, że zakup winien być dokonany w pol
skiej fabryce. Podnieść wypada, że połowę zebra
nej na samoloty sumy dostarczył pow. grudziądz 
ki z m. Grudziądzem.

Z tego powodu postanowiono pierwszy z ku
pionych samolotów nazwać imieniem miasta Gru 
dziądza raz umieścić na lotnisku w Grudziądzu.

Bolszewicy swoich ihywotell morzu Słodem
n a to m ia s t  p o ls k is h  k o m u n is tó w

o b s yp u ją  tysiącami d o la r ó w
Warszawa, 26.11. W moskiewskim dzienniku 

,.Prawda" ukazała się wiadomość, która jest do
wodem ścisłego kontaktu komunistycznej frakcji 
w Sejmie polskim z międzynarodówką w Mo
skwie.

Pismo sowieckie donosi mianowicie, iż komu 
nistyczna frakcja Sejmu zwróciła się do zawodo 
wego związku włókniarzy w Łodzi, proponując 
związkowi temu udział w utworzeniu komitetu,

który zająć się miał podziałem 10 tys. dolarów, o- 
trzymanych przez komunistyczną frakcję z Mos
kwy na poparcie akcji strajkowej w Polsce.

Związek włókniarzy propozycję tę odrzucił.
Komunistyczna frakcja przeznaczyła wobec 

tego pieniądze na poparcie strajku w Manufaktu
rze Widzewskiej. Zasiłki strajkującym robotni
kom tej fabryki wypłacono już z moskiewskiego 
funduszu.

Fantastyczny w y n a la ze k
M e ta l, k tó r y  p o z b a w ia  in n e  c i a ła  

s i ły  c ię ż k o ś c i
Drowi R. H. Tatę, asystentowi uniwersytetu 

w Londynie młodemu lecz zasłużonemu już ba
daczowi naukowemu w dziedzinie przyrody, uda
ło się podobno wynaleźć materjał, który posiada 
tę zdumiewającą właściwość iż pozbawia inne cia 
ła działania siły ciążenia i czyni je całkowicie nie 
ważkiemi.

Jeżeli wiadomość o odkryciu tern, omawia- 
nem na łamach prasy angielskiej, odpowiada 
rzeczywistości, stajemy nietylko wobec przewro
tu w dziedzinie wiedzy fizykochemicznej, lecz ró
wnież cała dzisiejsza nowoczesna technika znaj
dzie się wobec konieczności przemian, o rozmia
rach których trudno w chwili obecnej jeszcze mó
wić.

Nowy mater jał, który ma mieć tę cudowną 
własność, że izoluje ciała od działania ich siły 
ciążenia, ma być nieznanym dotąd zupełnie me
talem, który stworzył doktór R. H. Tatę, po dłu
gich i mozolnych pracach przygotowawczych w 
swem laboratorjum chemicznym w West Harle- 
point pod Londynem i którego cech nie chce do
tąd zdradzić.

Nie myśli on również o kwestji opatentowa
nia swego wynalazku — jak to sam zaznacza, 
gdyż nie ma on chwilowo zamiaru zdradzić ta
jemnicy swego cudownego metalu.

Ażeby dokładnie zrozumieć, o co właściwie

tutaj chodzi należy wziąć pod uwagę następujące | 
okoliczności:

Jak wiadomo, każde ciało na ziemi posiada 
swój ciężar. Ciężar wypływa z prawa Newtona o 
wzajemnem przyciąganiu ciał. Im większa jest 
masa ciała, tem gwałtowniejsza jest siła przy
ciągania.

Gigantycznej wielkości masa ziemi przycią
ga więc wszystkie mater je gwałtownie do siebie 
i powoduje, że ciała, które nie posiadają podtrzy
mujących je nokładów, spadają na ziemię, a jeśli 
zostają podtrzymane, to wtenczas na swą podporę 
wywierają ciśnienie. Ciśnienie to jest uzewnętrz
nieniem ich ciężaru, skutkiem, powodowanych 
siłą ciążenia ziemi.

Newton znakomicie wyraził w swych pra
wach działanie siły ciążenia. Nie zgłębił on je
dnak zasadniczo, podobnie, jak żaden dotąd przy 
rodnik, fizyk lub chemik i nie potrafił wypowie
dzieć w jaki sposób właściwie siła ciążenia po
wstaje, dlaczego ciała wzajemnie się przyciąga
ją i na czem to wzajemne ciążenie polega.

Wśród licznych hipotez ( z których najbar
dziej rozpowszechnioną jest hipoteza wiedeńskie
go fizyka Sahulka), należy wybrać tutaj najrozu- 
mialszą i dla łajka najjaśniejszą:

Z każdego ciała rozchodzą się niewidoczne 
promienie i te promienie właśnie powodują na
stępnie wzajemne przyciąganie. Temu domniema 
niu zadawali dotąd kłam niektórzy fizycy i chemi 
cy twierdzeniem, że gdyby takie promienie były 
Iowa nie przepuszcza promieni świetlnych, 
przyczyną siły przyciągania, to można byłoby 
odnaleźć mater jał, któryby nie przepuszczał tych 
promieni ciężarowych tak samo, jak płyta meta- s

Ponieważ jednak do dnia dzisiejszego takie
go materjału nie znaleziono, uważano te promie
nie ciężarowe za zwykłą legendę.

Obecnie zaś podobno angielski chemik Tatę 
odnalazł ów legendarny materjał, pod postacią 
pewnego nieznanego metalu. Cienka warstwa te
go metalu — według słów doktora Tatę — nie 
przepuszcza już promieni ciężarowych, tak że cia 
ło, które się znajduje ponad tą płytą, nie ulega 
sile przyciągania ziemi i nie posiada wobec tego 
żadnego ciężaru.

Dr. Tatę wykazał powyższe również zapomo- 
cą eksperymentu. Wziął on mianowicie płytę swe 
go cudownego metalu grubości 3 mm. Stara an
gielska moneta zawisła powyżej tej płyty w po
wietrzu. Promienie ciężarowe ziemi nie działały 
więcej na tę monetę, ponieważ zostały one zasło
nięte cudownym metalem Dr. Tate‘a.

Jak już zaznaczyliśmy, cała ta sprawa wyda
je się nader fanastyczna. Duchowymi poprzedni- 
kmi Dr. Tate‘a są. rozmaici autorzy roman
sów. Ci już oddąwna wynaleźli ten cudowny me
tal w swych opowieściach i „clou" jednego z naj
piękniejszych romansów polega na ciekawej idei: 
autor każe swemu bohaterowi odnaleźć cudowny 
metal „abaryt", który uwalnia wszystkie ciała na 
świecie od siły ciążenia.

Jeżeli się okaże, że odkrycie Dr. Tate‘a nie jest 
zwykłem bluffem, wtedy technika lotnicza stanie 
całokowicie w obliżu 100-procentowego przewro
tu i wtedy stara utopja o zdobyciu próżnych prze 
strzeni świata przekształci się w problem, który 
będzie można urzeczywistnić w przeciągu bardzo 
krótkiego czasu, gdyż zniknie największa w tym 
względzie przeszkoda — siła ciążenia ziemi.
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w ła s n ą  lin ję  k o le jo w ą
Praga, 26. 11. Król szewców europejskich, 

zeskosłowacki fabrykant obuwia, Bata, przedło- 
ył w tych dniach rządowi i społeczeństwu czesko 
lewackiemu projekt budowy nowej linji kolejo
wej, która skróciłaby połączenie Słowaczyzny z 
Czechami o 58 kilometrów. W tym celju trzebaby 
ryło wybudować trzy nowe odcinki kolejowe w 
igólnej długości 77 kilometrów. Bata domaga się, 
•y rząd pozwolił mu nową linję wybudować na 
Własny koszt i na własny koszt utrzymywać, 
Jhcąc wzamian za to zobowiązać się do płacenia 
iracownikom i urzędnikom kolejowym, kttórzy 
>ędą u niego zatrudnieni, takich samych, ewen- 
ualnie jeszcze wyższych poborów, niż mają praco 
cnicy i urzędnicy kolei państwowych. Pomimo 
ż fachowcy komunikacyjni wypowiadają pogląd, 
ż nowa linja kolejowa byłaby deficytowa, Bata 
Lomaga się zatwierdzenia projektu, twierdząc, 
ż kolej przez niego projektowana ma zapewniony 
(omyślny rozwój. Przy talencie organizacyjnym 
lati, który fabrykuje najtańsze obuwie na świe- 
:ie, sprzedając je do wszystkich części świata, 
iie jest wykluczone, że potrafiłby on istotnie no- 
yą linję kolejową uczynić rentowną.

B o lsz e w ik o m  w s tę p  tło A m e ry k i 
w z b ro n io n y

^Berlin, 26. 11. Jak donosi „Deutsche Allgemei- 
ne Zeitung“ konsulat amerykański w Berlinie 
odmówił wizy wjazdowej dwom delegatom gos
podarczym sowietów Osińskiemu i Mechalanko- 
wi, którzy mieli udać się do Stanów Zjednoczo
nych, by zawrzeć tam umowę z dwoma wielkimi 
fabrykami automobilowemi w sprawie wybudo
wania w Rosji sowieckiej fabryki samochodów.

Objekt, co do którego toczyły się rokowania, 
przedstawia wartość 20 milj. dolarów.

G ęsi p o ls k ie  b i ją  g ę s i  l i te w s k ie
Warszawa, 26. 11. Zapotrzebowanie na gęsi 

żywe w Holandji wynosi od 10 — 12,000 sztuk 
rocznie, na gęsi bite natomiast zapotrzebowanie 
jest bardzo niewielkie i wynosi zaledwie kilkaset 
sztuk rocznie.

Dostawcami są głównie Polska i Litwa, je
dnak gęsi litewskie ustępują polskim pod wzglę
dem gatunku, mięsa i wagi. Ceny wahają się od 
4 — 6 fl. za sztukę. Przewóz gęsi odbywa się w 
specjalnych wagonach dla drobiu. Stawka celna 
wynosi 6 fl. od 100 klg. gęsi bitych. Żywe są wol
ne od cła.

n iew y g o d n eg o  c z ło w ie k a  n a  ś m ie r ć  
z a g ło d z il i

Ohydny gwałt bolszewików.
Berlin, 26. 11. Organ lewicy komunistycznej 

|Volkswille“ donosi, że sekretarz Trockiego, are- 
iztowany niedawno przez władze sowieckie, Bu- 
ow, zmarł w więzieniu wskutek wycieńczenia 
izycznego po kilkutygodniowej głodówce.

Władze sowieckie starały się początkowo 
;ataić fąkt, że Butów rozpoczął głodówkę, obec
nie jednak, dzięki alarmom, podnoszonym przez 
toła opozycyjne, wiadomość o tym fakcie przedo
stała się zagranicę. Jak podaje „Volkswillle“ w 
'.wiązku ze śmiercią Butowa, robotnicy komuni- 
(tyczni w okręgach przemysłowych demonstro
wać mieli za Trockim.

Próżno robią sobie apetyt
M ad ren ja  n ie  b ę d z ie  e w a k u o w a n a

przed rokiem 1935.
Berlin, 26. 11. Korespondent londyński „Lo- 

tal Anzeiger“ twierdzi z powołaniem się na infor- 
ńacje wiarogodne z kół londyńskich, iż między 
•ządami byłych mocarstw aljanckich toczą się 
uż obecnie rokowania w sprawie utworzenia ko
misji bezpieczeństwa Nadrenji, która miałaby roz 
)ocząć działalność na terenach okupowanych po 
ipływie r. 1935.

Rokowania te, twierdzi korespondent, do-r 
wodzą, że żaden z rządów aljanckich nie myśli po 
ważnie ov ewakuacji przed upływem tego kresu 
izasu.
R z e k o m o  p o w s ta n ie  b lo k  p a ń s tw  

b a ł ty c k ic h
z Polską na czele.

Berlin, 26. 11. „Vossische Zeitung“ donosi z 
Rygi: Podróż jen. Le Ronda do Rygi i Rewia, jak 
Również wymiana oficerów między Łotwą a Esto- 
aią oraz między Polską a Łotwą wskazuje, że 
młode armje tych państw pracują z inicjatywy 
Francji ńad stworzeniem wojskowego bloku 
państw bałtyckich pod egidą Polski, z przycią
gnięciem do bloku Litwy.

Polska pracuje specjalnie nad pozyskaniem 
ila siebie Litwy i nad utworzeniem unji personal 
lej z Litwą i autonomją dla obszaru Wilna.

Nagłe ustąpienie litewskiego ministra wojny, 
laukantasa. jest w związku z machinacjami pe- 
mych kół litewskich pod przewodnictwem Piecz 

W ś c ie k ło ś ć  w ś r ó d  g a z e c ia r z y  
b e r l iń s k ic h

Prasa niemiecka o wniosku w sejmie polskiem 
w sprawie ewakuacji Nadrenji.

Berlin, 26.11. Cała prasa berlińska zamieściła 
żerne depesze z Warszawy o nagłym wniosku 
bu Narodowego, Piasta i Nar. Partji Robot, w 
wie ewakuacji Nadrenji, zaopatrując te de- 

:e obszernemi komentarzami. Nacjonalisty- 
a „Deutsche Tageszeitung“ oświadcza z obu- 

jniem, że sprawa Nadrenji Polskę nie odchodzi 
cale i że wniosek, zgłoszony przez stronnictwa 
rawicowe, musi być uważany w Niemczech za 
ezczelne wtrącanie się w cudze sprawy. Zresztą 
—dodaje dziennik — Niemcy dały gwarancje 
>zpieczeństwa przez podpisanie rezolucji pol- 
eH  potępieniu wojny. „Deutsche Tageszei- 
ig“ uważa wniosek klubów prawicowych za 
mewr polityczny, mający jakoby zmierzać do 
yskania przez Polskę Locarna wschodniego, któ 
Niemcy dawno odrzuciły i zawsze odrzucać 

,sdą.
B ie d a k  s p a d k o b ie r c ą  

3 0  m ilj. d o la ró w
Praga, 26 11. Przed niedawnym czasem zmarł 

w Ameryce multimiljoner Moric Weinberger, któ 
ry pozostawił 30 miljonów dolarów spadku. Po- i 
nieważ nie pozostawił testamentu konsulat ame
rykański w Bratislawie odnalazł uprawnionego 1 
padkobiercę w osobie Salomona Weinbergera, I 
łużącego kościelnego we wsi Mukacewo. i

O ry g in a ln y  p r o t e s t  p r z e c iw  
p o d a tk o m

Londyn, 26. 11. Jak z Bombaju donoszą, 5.000 
mieszkańców Miraju położyło się pokotem przed 
pałacem naczelnika swego państewka na znak 
nrotestu przeciwko nowym podatkom rolnym. Ta 
forma „leżącego protestu" jest znanem zjawis
kiem w Indjach. Krewni leżących przynoszą im 
żywność tak, iż protest może trwać kilka dni. 
Jaki będzie wynik tej manifestacji — nie wia
domo.
T a jfu n  n a w ie d z ił  w y sp y  F il ip iń s k ie

8000 osób bez dachu.
Londyn, 26. 11. Z Manilli donoszą o strasz

nym tajfunie, jaki nawiedził środkową część wysp 
Filipińskich. Tajfun szalał z większą i mniejszą 
intenzywnością nrzez piątek i sobotę i osiągnął 
chwilami szybkość, dochodzącą do 100 mil na 
godzinę. Według pobieżnych obliczeń, zostało zni
szczonych kilkaset domów i siedm fabryk. Prze
szło 8 tysięcy osób zostało bez dachu nad głową. 
O ofiarach w ludziach niema dotychczas żadnych 
wiadomości:

D w u d z ie s to s z e ś c io k ro tn y
p o d p a la c z

Poznań, 26. 11. Jak już donosiliśmy, areszto
wano w okolicy Poznania Jakóba Nowaka, któ
remu zdołano udowodnić 17 podpaleń. Nowaka 
obwożono następnie po Wielkopolsce, a specjal
nie po tych miejscowościach, gdzie zdarzyły się 
wypadki pożarów stodół i stogów. Okazało się w 
czasie tego, że zbrodniarz podpalił jeszcze 9 sto
dół w powiecie szubińskim. Podobno na tych 26 
wypadkach nie wyczerpuje się jeszcze rejestracji 
zbrodni, gdyż widziano go w powiatach innych, 
do których jeszcze go nie dowieziono.

P ija k  z a t r z y m a ł  p o c ią g
Kartuzy, 26.11. Maszynista pociągu osobowe

go, zdążającego do Kartuz, ujrzał stojącego na to 
rze opodal Łapina jakiegoś osobnika żywo ge
stykulującego, oraz dającego znaki. Po zatrzyma
niu pociągu przekonano się, że osobnik ów był w 
stanie zupełnie pijanym. Pijanicę za zatrzymanie 
pociągu, pod którego miał najszczerszy zamiar 
rzucić się, oddano w ręce posterunku policji.

W ło ch y  n ie  p o d a ru ją fN ie m c o m  
a n i f e n ig a

Bzym, 26. 11. „Starnpa" stwierdza, że Włochy 
z powodu swych szczególnych stosunków, obsta
wać będą bezwarunkowo przy dotychczasowej 

sumie reoaracyjnej.
Włochy nie zgodzą się na obniżenie obecnych 

rat, chyba gdyby został podwyższony procento
wy udział Włoch w reparacjach, albo gdyby An- 
glja lub Stany Zjednoczone zmniejszyły długi 
wojenne Włoch.

K m m s m M  i m u s m w a .
OiOIIIICl, daia 27 UstopacU 192S r.

Z żałobne] karty.
Wczoraj w poniedziałek wieczorem zm arł po dłuż

szych cierpieniach śm iercią lekką i spokojną ś. p. Ludwik 
W ełter, starszy naczelnik ekspedycji towarowej na dwor
cu i ojciec naszego współpracownika redakcyjnego pana 
Ottona W eltera. Zm arły osierocił żom i 6-cioro dorosłych 
dzieci. W sm utku pogrążonej rodzinie zasyłam y wyrazy 
szczerego współczucia.

„Kraina powieści".
Do dzisiejszego num eru załączam y drugi num er no

wego dodatku pt. „K raina Powieści1*. Zawiera on dalszy 
ciąg „Tajem nica starej chaty** i „Fabioli**. N astępny n u 
m er dodatku powieściowego ukaże się w czwartek „K raina 
powieści4 spotkała się wśród Czytelników z gorącem uzna 
niem, o czem świadczy kilka listów, pisanych do redakcji. 
„K raina powieści** będzie stałym  dodatkiem  i zawsze bę
dziemy w niej drukow ali dwie ciekawe no mieści. Jeżeli 
Szanowni Czytelnicy dołożą s ta rań  i w ytrw ałą agitację 
wśród znajomych powiększą grono naszvch abonentów 
choćby o kilkaset, będziemy w możności Krainę powieści 
wydawać w objętości nie 4 ale 8 stron.

Wystawa podarków gwiazdkowych.
W niedzielę odbyła się w księgarni „Dziennika Pomor 

skiego w ystaw a podarków gwiazdkowych. Cieszyła się 
ona wielkim powodzeniem. I słusznie. W ystawa urządzona

była tak  ponętnie i reprezentow ała się tak  bajkowo, że 
wszystkich zachwycała. Szczegół, dzieci z rozdziawionemi, 

l buziami przyglądały się z podziwem rozstawionym  na po- 
jj mysłowo dekorowanych półkach zabawkom. Stało także 
* małe bobo, patrzało  i patrzało i najchętniejby paluszk. jed- 
; n.3 zabawkę za drugą dotknęło. Aż ta tuś lub m am usia znie 
i cierpliwieni pociągali m aleństwo za sobą.

Widać, że firm a zaopatrzyła się na sezon gwiazdkowy 
I w przebogaty wybór zabawek od najtańszych donajdroż- 

szych. Zbyt wiele m iejsca zajęłoby wyliczanie ich rodza
jów ich gatunków. Także w dziale galan terji a wiec w dzia 
le prezentów dla osób dorosłych można było k ilka godzin 
przebiarć Mężowie, żony, narzeczeni, narzeczone, ojcowie 
m atki — wszyscy mieli sposobność upatrzyć sobie coś na 
gwiazdkę dla swoich ukochanych.

I to właśnie, wczesny wybór podarku stosownego, m ia 
ła wystawa na celu. ^

Napad na ks. proboszcza Putynkowskiego.
WT piątkowym  num erze podaliśm y wiadomość p. t. 

„Napad na probostwo we W abczu *. Przez omyłkę w ydru
kowano, że napadnięty został niejakiś ks. Pucinkowski. 
Jak  się dowiadujemy, chodzi tu  o dobrze znanego w Choj
nicach ks. Putynkowskiego. Ks. proboszcz Putynkow ski 
był bowiem przez czas dłuższy kuratusem  przy Pom or
skim  Zakładzie Poprawczym w Chojnicach. Stąd został 
przez władzę biskupią powołany na stanowisko proboszcza 
do W abcza ^ow. Chełmno, gdzie właśnie spotkał go ów 
nieszczęśliwy wypadek. M atka oraz brat ks. proboszcza 
który jest profesorem przy Szkole Wydziałowej w Chojni
cach, zamieszkuje w Chojnicach. Na tej drodze wyrażam y 
ks. proboszczowi Putynkow skiem u oraz rodzienie jego n a 
sze serdeczne współczucie.

Wizytacja chóru kościelnego „Lutni".
W przyszłym  tygodniu odbyła się w izytacja chóru ko

ścielnego naszei Lutni**. W izytacji dokonywał organista 
katedralny z Pelplina p. ITermańczyk. W izytator p. Her- 
m ańczyk wyraził się z największem  uznaniem  o naszej 
„Lutni** i oświadczył że śmiało może się zaliczyć do n a j
lepszych kółek śpiewaczych na Pomorzu. Niech sąd wy
dany przez takiego znawcę muzyki, jak im  jest w łaśnie n. 
Hermańczyk, będzie dalszym dowodem, na jak  wysokim 
poziomie stoi nasza chojnicka „Lutnia**.

„Lutnia przy pracy."
Dziś możemy podać do wiadmości naszych czytelników 

że zapowiedziany koncert naszej Lutni odbędzie się w nie
dzielę dnia 2 grudnia br. z okazji zjazdu delegatów Kół 
Śpiewaczych dzielnicy Pomorskiej. Jeżeli «uż sam  zjazd ten 
wywołał w mieście naszem  wielkie zainteresowanie, to z 
tern większą radością w itam y wiadomość o koncercie, któ
ry przyczyni się do podniesienia poważnego nastro ju  
dnia. — Szczegóły koncertu w następnych num erach n a 
szego ,Dziennika44.

Uwaga na czasie.
w zeszłym tygodniu rozpatryw ano w Sądzie Okręgo

wym w Chojnicach mnóstwo spraw  o niewykupie paten tu  
lub też o nabycie paten tu  niższej kategorią Dużo ludzi w 
spraw ach patentowych ^ostęnuje sobie bardzo lekkom yś
lnie. Jedni uw ażają za stosowne wcale nie wykupić paten
tów, inni znów sobie myślą, że wystarczy paten t bylejakiej 
kategorji, g runt żeby był. Mylą się jednak ci ludzie. W ła
dze skarbowe skrupulatn ie roztrząsają sprawy patentowe 
i z całą bezwzględnością ścigają najdrobniejsze choćby w 
tym  kierunku przestępstwa. Zainteresow ani zam iast wyku 
pić przepisane patenta, które można nabyć częstokroć za 
m inim alne opłaty, muszą płacić wysokie grzywny, na któ 
rę zostali zasądzeni wyrokiem s-d^w ^m . Za takie to prze
stępstw a skarbowe zostało zasądzonych kilku oskarżonych 
jak  zaznaczyliśmy wyżej, na poważniejsze kary  pieniężne.

Niech powyższe słowa będą przestrogą dla tych wszyst 
kich, którzy są zobowiązani wykupić patent. Niech sobie 
zapam iętają te słowa, gdyż właśnie w obecnym czasie n a 
leży już wykupić paten t na rok przyszły.

Baczność, pobierający rentę inwalidzką.
Pobierającym  rentę inwalidową z Ubezpieczalni Krajo

wej w Poznaniu zwraca się uwagę, że na skutek uchwały 
Zarządu Ubezpieczalni Krajowej z dnia 29 października 
r. b. otrzym ają w dniu 1 grudn ia  rb. oprócz renty zwykłej 
jeszcze jednorazową zapomogę w wysokości renty miesięcz 
nej i że w tym  celu w inni przedłożyć przy okienku po- 
cztowem dwa kwity, jeden na rentę a drugi na zapomogę. 

Zaćmienie księżyca.
We wtorek dnia 27. bm. nastąpi zaćmienie księżyca. 

Będzie to zaćmienie całkowite. Początek zaćm ieni^ będzie 
widoczny w północnej i zachodniej Europie, na Oceanie 
Atlantyckim , w północnej i południowej Ameryce, na Oce
anie Spokojnym i części północnej Azji. Koniec zaś zaćmie 
nia zobaczy północna Ameryka, północna część południo
wej Ameryki, Ocean Spokojny, A ustralja oraz wschodnie 
części Azji. W Polsce zaćmienie nie będzie widoczne. Arna 
torowie od zjawisk niebieskich nie będą mieli zatem spo
sobności zaobserwować tego zaćm ienia W tym  roku było 
w Polsce widoczne tylko jedno zaćmienie, i tto za
ćmienie słońca częściowo, które nastąpiło  w dniu 12 listo
pada. O zaćmieniu tern niewielu ludzi tylko wiedziało. Mia 
ło ono miejsce w tym  m iesiącu i to od godziny 8.30 do 10.39 
przed południem. Poza wyżej w snom nianem i zaćm ieniam i 
w Polsce więcej żadnych widocznych.
z trzech zaćmień słońca i dwóch księżyca, nie było u nas

Rok 1929 będzie jeszcze uboższym w zaćm ieńia Na kuli 
źfemskiej będą mianowicie widoczne tylko dwa zaćm ienia 
słońca. Z tych tylko jedno jako częściowe będzie widoczne 
w Polsce. Będzie ono jednak m inim alne, bo nieuzbrojonem  
okiem będzie trudne do zaobserwowania.

Ulgi kolejowe dla jadących na Powszechną 
Wystawę Krajową.

M inisterstwo K om unikach w zrozum ieniu potrzeby 
u łatw ienia dosłownie całej ludności k ra ju  zwiedzeniaPWK 
wydało reskrypt, precyzujący ulgi kolejowe dla jadących 
n a  W ystawę.

dnia 12. 11. br. brzmi jak  nastąpuje:,
1) Odnośnie do przewozu osób jadących na Wystawę 

1) Dla zwykłych nodróżnych jadących do Poznania poje 
dyńczo 33 proc. zniżki w ki. I II i III. W tym  celu będą za 
prowadzone um yślnie bilety powrotne, ważne na okreśło 
ną liczbę dni, wydawane bez żadnych zaświadczeń

2) Dla przejazdów grupowych, (conajmniej 10 osób) or 
ganizowanych przez Związki Stowarzyszeń itp. oraz biurj 
podróżnicze 50 proc. zniżki w klasie I, II i II na podstaw i 
zaświadczeń tych orgsmizacyj.

3) Dla przejazdów grupowych młodzieży szkolnej, wy 
chowawców zakładów dobroczynnych, kurs itp. 66 proc. zn 
żki w klasie II. i II. na podstawie zgłoszeń (zaświadczeń 
władz szkolnych.

Ulgi powyższe będą stosowane w zasadzie przy prze 
jazdach pociągami osobowemi, oraz pospiesznymi, przy 
czem wszelkie przejazdy grupowe (p. 2. i 3.) będą dopus2 
czone w pociągach pospiesznych tylko w m iarę możności 

P ia wystawców i ich personelu za zaświadezeniam 
PWK 50 proc. ulgi we w szystkich trzech klasach.

2) Odnośnie do przewozu eksponatów.
Dla eksponatów została przewidziana* w taryfie towarc 

wej ulga 50 proc. z tern, że ulga łabędzie stosowana „od 
dzielnie przy przewozie na  W ystawę i przy przewozie
W ystawy 1 PrZytem w ciągu 3 m iesi<^y po zamknięci
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KBOHIKA TUCHOLSKA.
Tuchola, dnia 26. 11. 1928 r.

Wykłady uniwersytetu powszechnego.
Jak to już o tem pisaliśmy, zorganizował 

Związek Obrony Kresów Zachodnich, w naszem 
mieście wykłady uniweryteckie które odbywać 
się będą przez przeciąg 5 miesięcy, 3 razy w tygo
dniu. Na wykłady zapisało się około 70 słucha
czy (jak na Tucholę mogłoby być więcej). Wy
kładają profesorowie tutejszego Seminarjum Na
uczycielskiego, przedmioty: język polski, histor- 
ja, geografja, historja literatury, stosunki gospo
darcze Polski, kultura polska, korespondencja 
handlowa.

Kwestja meljoracji gruntów.
By odwodnić mokre grunta i łąki i uczynić je 

tem urodzajniejsze, poza wiązy wały się w poszcze
gólnych zainteresowanych mełjoracją okolicach 
spółki odwodnienia pól i łąk. Jednakże dotąd, po
za utworzeniem takich spółek, zwoływaniu ze
brań i przekładania projektów nic więcej nie wi
dać. Wobec tego niektórzy rolnicy przeprowadza
ją własnym kosztem meljorację swych gruntów,

Samodzielnie przeprowadzone prace meljo- 
racyjne można zauważyć na majętnościach Kieł
pin, Białowieża itd., Jak i też u niektórych miej- 
szych rolników w Roślince, Kiełpinie itd.

Bójki na zabawach.
W dzisiejszych czasach urządza się dużo za

baw tak w miastach jak i po wsiach; a na wios
kach jest szczególnie dużo zabaw. Nic w tem złe
go gdy towarzystwa urządzają zabawy, bowiem 
poniekąd zyskiem z takowych podreparują swe
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kasy, lecz gdy zabawy odbywają się w harmonij
nej zgodzie. Ale niestety dużo tu i ówdzie przy
chodzi z zupełnie błahych zwykle przyczyn do bó
jek które nieraz krwawo się kończą, a w dodatku 
rozbijają zabawy. W ostatnim czasie doszło do 
bójek na zabawach we Wysokiej Wsi i Nowych 
Suminach. Wszędzie były dość poważne zajścia. 
Wypadki takie źle świadczą o dzisiejszej młodzie
ży, która ulega ogólnemu rozluźnieniu i zepsuciu. 
Młodzież powinna się bawić ale wzorowo, a nie 
urządzać biiatyk.

Utworzenie spółdzielni mleczarskiej.
W miejscowości rolniczej Bysławiu tut. po

wiatu przystpouje istnie’--e tam Kółko Rolni
cze do utworzenia spółdzielni mleczarskiej. Spół
dzielnia taka miałaby powstać na miejscu dotych 
czasowej mleczarni u oberżysty p. Steppy, Założe
nie takiej spółdzielni ma nastąpić niebawem.

Klub mandolinistek w „Sokole".
Dzięki sprężystemu zarządowi rowija się miej 

scowy „Sokół" coraz pomyślniej, w dodatku sta
le naprzód postępując. Poza drużyną żeńską utwo 
rzony został klub mandolinistek, którego ćwicze
nia bardzo często się odbywają. Spodziewać się 
należy publicznego występu tegoż Klubu.

r i p g i i
Walne zebranie Tow. Pań św. Wincentego a Panlo

odbędzie się w środę dnia 28 listopada br. o godzinie5-tei 
po poł. w lokalu p. Kalettp.

W tym samym dniu o godzinie 8.30 odbędzie się współ 
na Kom unja św.

Lutnia. Dziś o godzinie 8 wieczorem w szkole lekcja 
śpiewu dla chóru mieszanego. Ze względu na niedzielny 
koncert kom pletny chór nożadany.

Zebranie Kola Polek odbędzie się zam iast w grudniu, 
już w piątek dnia 30 listopada o godz. 5 po poł. na sta 
rostwie. W program ie przewidziany jest wykład, deklam a
cje oraz spraw a haftów kaszubskich. O jak najliczniejszy 
udział członków uprasza Zarząd.

Klub Tennlsowy — sekt Ja Ping - Pong. Rozgrywki 
Ping - Pongowe odbędą się odtąd we wtoreki i p iątk i 
od godz. 8-mej wieczorem w cukierni Pencke przy Rynku.

O jak  najliczniejszy udział uprasza Zarząd.

fflth li t e ł s i a  «  t e r *
Warunek: bandę! hnrt. fr. st. zeład. 

dostawa zaraz za 106 !<»., w
Zytb
Pszenica
Jęezraleó przemiałowy 
Jęczmień brow.
Owies
Mąk* 2. 70% wł. work.
Mąk* p. 65% wł. work.
Ospa pazsnn*
Ospa żytnia 
Ziemniaki fabryczne 
Groch polny 
Groch Yictorja

ładar'-'!
7>otvets.
34.50- 35,00
43.00— 44,00
33.50— 34,50 
35 50-37,50 
31,75—32,75

—48,50
62.50— 66,50
2 6 .5 0 - 27 50 
26,CO—27,00

5,90 - 620
4 5 .0 0 - 48,00 
65,CO-70,00

T a rg o w ic a  M iajaka w  P o zn a n iu .
Urzędowe sprawozdanie targowe.

Poznań, dnia 25 11. 1928.
Spędzono: wełów2, — buhajów 7, — krów 18, 

bydła 27, świń 256, cieląt 86, owiec 5, kóz—prosiąt—. 
Razem 374 zwierząt.

Przebieg targu: Z powodu małego spędu noto-
Wflń nip nrzpnm  wartami n

Z Ł O T E  M E D A L E
na każdej wystawie 

Zastępstwa
Warszawa, Katowice, 
Lwów, Poznań, Gdańsk

Znawcy kupują

P ian in a  J a łm e’go
Centrala Pianin

B y d g o s z c z ,
ul. Pomorska 10.

Telefon 17—38.

(R. H. A. 287)

Ob wieszczenie.
W tutej zym rejestrze handlowym nr. 287 zapisane 

z urzędu przy firmie Antoni Hanel Chojnice: że firma 
zgssła 2510

Chojnice, dnia 14. listopada 1928 r
S ą d  P o w ia to w y .

(R. H. A. 104)

Obwieszczenie.
W tut. rejestrze handlowym A zapisane pod nr 

104 przy firmie Johannes Rahm Nacbf. Inh. Martin 
Lec, że firma brzmi obecnie M. Leo Inh. Hedwig Leo 
Właśc cielka Hedwig Leo. 2509

Chojnice, dnia 19. listopada 1928 r.
______________ S ą d  P o w ia to w y .
<R. H. A. 56)

Obwieszczenie.
W tutejszym rejestrze handlowym nr. 56 zapisane 

zgurzędu przy famie Emil Krauze Nachfolger, że fama 
zgasła 2516

Chojnice, dnia 14 listopada 1928 r.
_____________ S ą d  P o w ia to w y .
(R. H. A 338)

Obwieszczenie.
W tutejszym rejestrze handlowym nr. 338 zapisane 

z urzędu przy firmie Chojnicki Bank zbożowy Daszko- 
wski, Zieliński i Ska Chojnice, że firma zgasła. 25ł5 

Chojnice, dnia 13. listopada 1928 r.
S ą d  P o w ia to w y .

Sprzedam
45  m ó rg

ro li
leżącej w Chojnicach,
w małych lub większych 
parcelach. 2519
Zglosz. do Dz. Pom. 

pod K. K.

Pokój
lUseMoeray

do wynajęcia 2505
Angowicka 3.

Zgubiłem
książeczkę wojskowu 
I karle mobilizacyjna
na nazwisko 2489

Stanisławski Jan,
Pamiętowo pow. Tuchola.

Zgubiłem
na szosie z Kopernicy

do Ciecholewa

j y l o z  osobisty.
R im is k i Hardo

Gecholewy. 2506

Nd M u p  tyriazdkow !!
B lis k a  g w ia zd k a  d a je  m o żn o ś ć  k a żd e m u  za k u p ić  
H F *  p o d a r e k  ś w i ą t e c z n y  
n a d zw y c za j ta n io , p ra k ty c zn ie  I z a d o w a la ją c o .
Polecam wielki wybór:

więzionych sukiennek. jaczek, pulowerów, 
i wszelkiej bielizny dla pań i dzieci. — 
Szlupfery każdego gatunku, czapki i szale, 
kamasze, ubranka więzione dziec., swetry, 
jaczki, koszule dzienne, krawaty, kołnierzyki, 
koszule nocne, rękawiczki trykot, i skórzane. 
Chusteczki, skarpetki, kapelusze, czapki 
i wszelkie przybory męskie. Wielki wybór 
w nowościach torebek damskich. Parasole, 
laski, portfele i portmonetki. — — —

Proszę o łaskawe zwiedzenie składu

Oskara Weilanda
przy Człuchowskiej Bramie

gdzie można nabyć najnowsze artykuły po jak 
n a j k o r z y s t n i e j s z y c h  cenach. — Wieki 
wybór pończoch damskich w różnych kolorach.

Obwieszczenie.
Fo wysłuchaniu Komisji do badania cen u^klił 

p. Starosta chojnicki następujące ceny :

Przetarg przymusowy
Dnia 28. b. m. o godz. 

16-tej sprzedam na po
dwórzu spedytora Nowac
kiego najwięcej dającemu 
za gotówkę :

4 podło do bryczek
Rogowski

kom, sądowy Chojnice 2513

W ł o s i e
k a p u je  s t a ł a  2508

Zagład Poprawczy 
I Upeiiomczy
w  Chojnicach.

Uczeń
z lepszem wykształceniem
syn porządnych rodziców 
zaraz potrzebny 2507

D. G rz y w a c z ,
skład kolonjalny.

Przetarg przymusowy
Dnia 28. bm. o godz. 

15-tej sprzedam na po
dwórzu spedytora Nowac 
kiego najwięcej dającemu 
za gotówkę:

1 fortepian
Rogowski

Kom. sąd. Chojnice 2512

Czysty miód pszczelny, 
miód sztuczny, 

kapusta kiszona, 
ogórki kiszone,

prima 2511

groch
J a a  W e ila n d t

Człuchowska 27

Słonina najlepszego gatunku 1 kg. 
» św. gorszego gatunku .
« wędzona ,

Sadło a
Czysty wieprzowy smalec topiony „ 
Mięso wołowe „

„ „ bez kości „
Zrazówka
Cielęcina £
Mięso wiep: schab i szynka „
Boczek
Mięso wiep. głowizna i nogi „
Mięso siekane „ „
Wyroby masarskie:
Wątrobianka I. kat „

* » »
HI- n

Salceson ozorowy I.
Salceson U. „
Krwawa kiszka n
metKa (75 proc. wieprzowiny) . 
kiełbasa królewska „

„ łowiecka „
„ czosnkowa (knobloszka) * 

Szynka gotowana bez kolei k 
„ wędzona 

Paiówki

3.60
3.20
4.40
3.60
5.00 

2,40-2,80
3.20
3.60 

200—2,70
3.20
3.00
1.20
3.20

3.40
2.40
2.00
3.20
2.40 
2,00 
3.80
4.40
3.60
2.40 

5 ,0 0 -6  00 
4,50—5,40

3.60

zł

»■

Winni żądania lub pobierania wyższych cen od 
ustalonych ulegną karze w myśl art. 4 i 5. rozp. Prez. 
Rz. P. z d. 31. 8. 1926 r. o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszedniego użytku Dz. Ust. R. P. Nr. 
91. poz. 527. a mianowicie karze aresztu do 6 tygodni 
lub grzywny do 10 000,-zł. o ile dany czyn nie ulegnie 
surowszemu ukaraniu w myśl obowiązujących ustaw 
karnych

Powyższe ustalenie obowiązuje z dniem ogłoszenia. 
Wzywa s ę ludność, aby wyższych cen jak ustalone 
nie płaciła wzglJ żądających lub pobierających podali 
do ukarania. 2514

Chojnice, dnia 26. listopada 1928 r.

M a g is t r a t .

Sprzedam

dom ,
położony w JChojnicach z 
wlelklem zabudowa
niem i ogrodem. 2517 
Zglosz. doDz.«Pom.podB. B.

Uczciwej i porządnej

pokiiMi
od 1. 12. br. 2518

poszukuje
R. Kaźmierska

Rynek 14.
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